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Wyc hodz i  p i e r w s z e g o  i p i ę t n a s t e g o  każ de go  mies iąct  w Paryżu

P R Z E D P Ł A T A  ZA R O K  : 6  fr.
ZA SZEŚĆ MIESI ECY : 3 fr.  5 0  c . 

za granicam i F rancji dolicza się porto  
to jest l  fr. 20 c. na rok.

W  kopertach zam kniętych na papierze 
'specja lnym  fr. 15:

U&r W  A m eryce : 1 d o l a r  6 3  c.  
kosztam i przesyłki p. Post-Oflice-Order.

A D R E S  R E D A K C J I :

M. X. J. WIŁKOWSKI, 14, Promenade St-Antoine. a Genere
A D R E S  A D M I N I S T R A C J I :

M. Adolphe REIFF, 3, rue du Four, Paris

Od Redakcji

«W olne Polskie Słowo » wychodzić będzie 
nadal na tych samych co dotąd warunkach
1 w tym samym kierunku.

Zawiadamiamy o tem sz. czytelników z po­
wodu zmiany, jaka od d. 1 stycznia zaszła 
w wydawnictwie pisma. V'-Cfo 

Redakcja pozostaje ta sama. W ydawnictwo 
zmieniło się iv tym sensie, że nakład całko­
wicie spadł na barki ob. A . Reiffa.

« W . P. Słowo » jest jędynem 'pismem 
polskiem, które służąc pa trjo tyczm ■ dema/era-
lyoznpj-eprawie w P o łteer p opt ineaisagr*
'towarzystwa emigracyjne i pod trzy mu ii 
wprowadzoną w' iycip ideę Skarb*’ i\ut odo- 
wego. Jest przy tętn-.wgzhnn. mor.ii n u u. nomi*- 
dzy wych dziwem a krajem.

Słuszną przeto jest rzeczą, ażeby emigracja 
ddiyWatejomA ■ Rei/fowiciężaru wydawnictwa' 
ulżyła Czy on jeden ma ciężar óiv dźwigać ?. 
Czy on jeden ma pełnić obowiązek obywa 
telski? Czyżby Towarzystwa, dla których 
zawiadomień, komunikatów i  sprawozdań 
olwartemi są, łamy t  W . P. Słowa », nie po­
czuwały się cło powinności zajęcia się pomno­
żeniem liczby abonentów, ażeby przez to 
utrzymać organ, służący im bezinteresownie•? 

Nić' możemy rozszerzać się nad 'tein, ‘że 
W , P. Słowo » bardzo stosunkowo doniosłe 

oddaje usługi, wywpłując tak w kraju, jak  
na emigracji 'źpątrjotyczny ruch umysłów, 
który był ju t  w Sgóle zamarł, w części zaś 
zmieniony został przez zgoła nie pożądany 
ruch na błędnych drogach kosmopolitycznych.

j\ ie  jest że obowiązkiem naszym posiłkować 
sz. ic%dawcę?

Spodziewamy siej że słowa powyżsię’znajdą, 
przychylni/ iś5zynem puparly tak w Towa­
rzystwach i sh id sp ó łw yg n a ń có w ja ko leż  

u czytelników krajoibych odgłos.
« W . P. Słowo i> łhfj mało — niespełna

2 centymy dziennie kosztuje!..

Anonsy clla. szukających i dają- I 
cych pracę Polakó w bezpłatnie; j 
inne po 50 cent. od wiersza;}
za w ięce j niż pięć wierszy sto- 
sowhió ab urnowi/,Rękopisy się nie zw racają *, lisły( m eóńl'aća'rie! m e m-zyilmiiW s ię : ^  

odpow iedź udziela się źa pocżt&wćj'.

n x z z r z t r xy t ( i i  fn r v T 1 1 T r t f m ’ i a n s i i  w  I

P ospolitym  je s t  pew ien  rodzaj n iepo­
rozum ien ia , ja k ie  zachodzi zazw yczaj po­
m iędzy tem  p o k o len iem , co p rzekroczy ło  
g ran icę  w ieku  średn iego  a te m , co do 
g ran icy  tej nie doszło jeszcze. To o s ta t­
n ie  je s t  m łodem , łam ie  s ta rem . N iepo­
rozum ien ie  ^ w y n ik a  p rzedew szystk iem  
z sam ej n a tu ry  rz e c z y — z tej różnicy , 
ja k a  zachodzi pom iędzy k rw ią  ,' k tórej 
te m p e ra tu ra  się podnosi a k rw ią  stygnąc 
poczynającą. Z m dnej s tro n y  św;i!anie, ‘ 
z -■ -<e?i zachód — ■ itvkfo u lw i - 1 <,, 
d ziefjitó — doba p racy , ’ działalnóśr-i. do

sW’srC^ili.XjŚokVSWó'.śęią p rom ien i, z ja -  
k iem i w schodzące słonce na  w id n o ­
k ręg u  pokazu je .

Doba pracy  i, d z ia ła ln o śc i: — o n ią  
g łów nie chodzi i p rzez n ią  a d la  niej d o ­
p iero  o św dtanie i zachód.

Do i d la doby tej m łodzież przyspo ■ 
sabiać się w in n a , szykując się pod tehii 
śż td ftddrńW d!1 rijśi ’ sąi;
hasła , odpow iednie g run to w i, na k tó rym  
się je j p raca i działa lność o d b y w ać  m ają. 
Od odpow iednló/ści;Zależy ow ocność. łyp 
p iaskach  S a h a ry : n ie  zejdzie b arw in ek  
i ru ta  ; m arzyć  nie m ożna o zap ro w ad ze­
n iu  w  w ojew ództw de M azowieckiem  g a ­
jó w  palm ow ych, P raca  i działalność • 
w  tym  osta tn im  k ie ru n k u  poszłyliy, z ko­
nieczności rzećzy, na  m arn e  pom im o, 
iżby się w y d aw ać  m ogło rzeczą nader 
p iękną a naw ei i pożyteczną, gdyby na 
m iejscu  borów  sosnow ych zaszum iały  
lasy  palm ow e, w ydające n ie  szyszki, 
będące do niczego, ale d ak ty le , ow oc 
sm aczny i w  han d lu  popłatny. A - - io  ja k ­
że często m łodzież o n ieb iesk ich  m arzy  
m ig d a ła c h !

P roceder, za pom ocą k tó rego  u rab ia ją  
się m arzen ia  tego rodzaju , p rosty  jest 
i n a tu ra ln y . P o  najw iększej części w y ­
w iązu je  się. on na  ław ach  szkolnych, na 
k tó rych  św itać  poczynają, w  głow ach 
ludzi, z lal dziecinnych w ychodzących, 
p ie rw sze  p rżebrzask i m yśli. K sz ta łtu ją . 
s i ę  one w ed te  odbyw ającego się w  danym

niom m cie ru c h u  um ysłow ego, ru ch u  
k tó ry n a  drodze publicystycznej p rzy b ie ­
ra  z jidnej s trony  ro zm iary  p rzesadne, 
z drugiej k ie ru n k i, s tosu jące się do w a ru n ­
ków  specjalnych  czasu  i m ie jsca , o raz 
okoliczności. W y m o w a  dz ien n ik a rsk a , 
ognis.ość pam fletów , u ro k  zasad  hum a- 
n ilarr.ych, logiczność p rac  n au k o w y ch , 
g rupujących  fak ty  w  szereg i lo rm u ł 
algebraicznych , w p ły w  silny  n a  m łodo­
ciany  w yw iera ją  u m y sł i m iody człow iek 
pierw ociny sw oje zm ysłow e sk łada  bez 
nam ysłu  na  o łta rzu  now ej, co m u  się 
zbaw czą w ydaje , idei. P osiad ł form ułę 
-—czegóż mu więcej d o u  zbrój er. się
: .... ó,..- .,r>H'/eba?;. 8ha>e ńrżet.O w -sze­
re g u  bo jow nik  — p .a s to n  now ej ide i, 
rycerz ' now ego zn ak u , w ynalazca  nowej 
p raw d y , p rzew o d n ik  na  now ych szla­
kach i —  precz m u z d ro g i! : , .  Szczę­
ście jego, jeżeli się od razu  nie zapędzi 
za zbyt daieko , to je s t, n ie w y g ło sip rze - 
ko n ań  sw oich przed św iatom , bądź to  za 
pom ocą d ru k u , bądź też  w  innej form ie 
i, skom prom itow aw szy  się w  ten sposób, 
n ie  dżuje się m o ra ln ie  zw iązanym  w  o­
bec su m ien ia : w łasnego . W  razie tak im , 
m óżliw em  je s t dla n iego ro zp a trzen ie  się 
k ry tyczne w  tym  sw oim  poryw ie n a j-  
p ierw szym . Ztąd1 w y n ik a  następstw o  
jed n o  z dw óch l: albo  ©chłodnięcie całko­
w ite  do zasad, albo i łhż/ .p rzystosow anie- 
takow ych  do działa lności, w ytyczonej 
spo łeczeństw u  k tórego  je s t członkiem , 
przez w a ru n k i, stanow iące społeczeń­
s tw a  danego isto tę . S zw ajca r np . nie 
będzie się u zb ra ja ł do w alk i o w olność 
i niepodległość ojczyzny sw ojej, a lbo­
w iem  ojczyzna jego  w olność i n iepodle­
głość posiada. Ten ato li, co i się za po­
śpiesznie w o b ec  ludzi skom prom itow ał i 
czuje się przez to m oraln ie  w  obec sum ie­
nia  w łasnego  zw iązanym ', m usiałby  h e ­
roiczny na  sam ym  sobie dokonać w ysiłek, 
ażeby m iłości w łasnej nakazać  m ilczenie 
i p rzyznać  się,- że zbłądził. Tacy się zda­
rz a ją ;  częściej jed n ak  « p iastu n  now ej 
idei, rycerz  now ego zn ak u , w ynalazca no ­
wej praw 'dy, przew odnik  n a  now ych szła- •: 
kaćh » ,n a  sz lakachow ych  pozostaje i czyni 
to, co się sprzeciw ia n ie  tylko zdrow o po­
jętej m etodzie badań  naukow ych  ,ale zdro  -



2 P88ł einxovlS w o f i i ^ i s o - L p s t ó ę b ^ )  wiOH 7 °Vf

wemu sensow i: do w ytkniętego z goiy 
al-1 ljfnwlob ieiltttoyCTte' , r/Ji

h e f i | »p > ‘ab 1 a sj |  

f | r e d n  i K  U  l e n  -s ta ó z a i
>L>’ib/jllt/ W Kwestiach dognu-

gŁultJftUi

Tffl ‘ •S1(*
’Z®'acl\fi'{)a

^ych.
kościelnej. W  spusHRX^# jjroWiatfił •’

arsenał faktów i zdań dla •-.zadp.ckoj-  - 
nia sumienia własnego. Dobrze j cszca 
jeapti tempCThinent spoko]riy' w czyło

r  za j ą i $ j ęńjptto »k ■ ń tń irfpęn sarń e 1 02 nise,
ktprgm ge..poprzestając na dowoczeiiu 
«|>ra^\l.np,wyeh,» z^j^omoqa.argiiinnn- 
tclvania acz naciąganego, , ale naceci®-. 
Ufnego dobrerrii 'intencjami-, rzucają.ie,

s)o~
stwsa^ąyżeisię^przejawia- 'działaloośtrnie 
na wytyczanych przez nich « nowych

piftBi m  *  oYratfą P te  >

pod noatftcia m łrauziżanizm u.-.unrhwia-i

dobną jak młodzi dzisiejsi drogę żywota 
PpiM ślafi \\^\\H i-(.46^^plnuH i ijp j|c ll< ^  

ul ość Ojczyzny nie pogmclti' Ci m ają im 
clużo tło powiedzenia a miedzy annenu 
to, żo do w alki siły narodowe n ie•_roz­
praszać, ale skupiać p itr/.e  
sowując je do tej rezerw y^

-i t a 'ieuLe-Rot e ^ M i i w a ^ ^

wac : oto, o czem ci starzy wiedzą i co 
powiedzą. Be? ibr? o!lft§wl; Hći|§to bała- , . „

•) Bid)llMSłe3ATdii9bfiifftiD83ila^--a0^^K^łil^^

od której

wienie swoje okrzykiem : « Niech żyje na­
uko ej

i l Na
s e k r e t a r z  
’skreślił ,d|

/a W
>.Vf■< 11Z

mieniu « in $ d
'/j-m.M-ki,- kłójy 

d nom "km
os#, f f i  w  if t j o s j e ,

M . W i m
« Szanowni Rodacy!

^yidziliśmYMSię disiaj, aby uczcić 
t ®  letnią rocznicę założenia

dl.o.wa.#ysawa-Ł!.i,,.a i ■. ujących . Pulakiiw. .W-P ń .-.^  
'ryżu; alay uświęcić naszą ćwietćwiekową 
pracę (na

tv

jeszcze o te, co śwfeęfty ha sztandarach, 
.pod k tó rb M P d id ,fa rc % d lM 2 • ć i Jitdr

bfthfiStsłUpgkońaziony„ że .sfciwóectefik'uiiąsi 
pogrzebane; :śa*ał0dza«żr,dzisiejsza wdvier 
runku t ym m f uMiżed soba pracy ogrom.

* j f ^ y ^ p 81̂ p ^ ^ 31iVyczń<jT nauiiowe), 
w kraju i zagranicą, pracy kupienia i 
kojarzeni* jffm ^ o d ]p \\iy |h 4l  AojtU łej, 
odwagiliilcHMRtijtfiia H* 11<tf ilU od-

‘ f J^ /W B S fM ra W f^ iso iso I  .doyrwdin 
*% ^ {M a F a d ^ d d fłg fł 1 k> 

^ iłro f^ ftff^ R g n w W fW  ,/bynxoiflid‘»p[(

p^uiy p i śęj// 'tuŁv
a ti$  z% pbydwapią ,jj{yś^, ,yyy mięnjflpyp? j.. 
prqwoejyvanh,; ną dppj^ze literackiej śzu- 
kać może. ujść natunalistycznyeh, deku- 
dentysiyeznyoh, .pornograficznych i tvig„ 
podobnych ; nasza— , „ m u w c z o !...

Francuzka rnłodzi.oz, może. chcieć Ich­
nie mhcinć rehabiliboWa^iFimnoję po. ,oj%-,., 
gacili, je  kię oaiu -w r. 18u(K7 I pd Prusa­
ków' dostała ; .może dla ojczyzpy swój ej 
taki lub inny-, ład społeczny isżykowąę;.. 
nąoże m«w.ei.t, .gdyby jej .taka' przyszła fan-. 
la-zya,,- ojczyzny się. wiynzekac ; nasza — 
bezwarunkowo —r- nie ! ,

. W  ar u n k i 4 ■.©k&hc-znośei:,, iśród,. k jorych  a 
nąłodzi0ż połska..podrastft,’i  dopąsita, mał-, 
k o w ic ie  są io d m icn n e oglitych^. ,w jak ich  
się. rozywijają. im łode.pokolęnia ,w k,rąjaob> 
n a których  n ie  c ięż y  paiwipy.anie, obce. p 

M ło d z i. P o la c y  przyćhodzą v,ua św ia t ,j  
w’ n iew oli,, w  n iew o li podirastająd. k szta ł­
cą  s ię  i w: n\0 in,9uoie, k iedy m yśleć zaczys  
n ąją  o zadan iach  żyojow yćli, staje prztedj 
n im i .dyillęm at ..n astępująaym .albo nią-i,. 
w o lę  za czyn  dokonany i odrobionym  
bye n io .m o g ą c j  wzimci, .idbo n ie uznać. 
W r k z ie  ip ijerw fszym .^d^ ■r_1 ni«4li udają  
L assa low y  n iech :m a łp u jiG a ssa g n a cc iw .;  
n iech  stpdjuja T rand ahrów yćh  ń urzą-1 
dza.ją. wiałM. k laso  w e  ;-w d ru g im  aai bark i 
ioh w ażn iejśzo  i trudiaieijsae spadia :zad»\ 
nieu1 -g- zadanie. A yydżw ignięeia ndrodu  
z,niewoli-.o;;,.o/lid.iuirios myrnuK snyusoio-j 

B la  rozw iązan ia  gadania tego  m ate- 
rjały grom ad did ii p rzysposab iać n a leży .

, (t/.ie ! —- jak  i ...
■O tern nicukazioiełe nowych.szlaków, 

autorowie dzieł, broozur ij artykułów' 
dzienniknrskich ze szkół anarchistyC//- 
nytili, wie.Wiiedzą. o ,oJ

cO lem wiedzą ći starzy, co wczora po-

= w r M f T'■ir.zjr;,,],C;\y(i4Vir<'\''iUidltijh'lk'b: 
1 s ie  do^ąjitweffSigniJit leńt <mn*odo-ng cm ffcnripiflsmiuygiitturu utst|tjAQ^,,^ij0loifej; aby 
solu przed ' skromną-,■ ale czyitaą^
\ ,ł' ’ j ń

   .....
u-irft^ W ,ł ł l ’ lftói%bRO-łłiljO-ISjil -IJ itóMKlAWfl̂ /SęaŻ

abv wrekzcie

ty
przyczyn

. M e i 11 a  ’
uchylić ( 

jott?Wytrwi 
gliś ny 0(| 
dzy obcymi; 
wprawę’
od czasu .jogo istnienia t. j. od daty If 

rudnia 1864 roku, aż dohjńa dzisi, jszego. 
a W i e 1 k 1 c ij dvl) 0 ( /1. i o luM< i)i Towa-

zystwo Pracujących Polaków -v Paryżu, 
[ecz cichą, a niekrzylćliwą pracą około siebie 

notrzebuiacvch spełniało, to„ do,czego pp-

i t ł  ń'' Nś}ę"

powiadającej tym do młodzieży wysto­
sowanym wieszcza narodowego w yra- 
zówjożfl p«ir#kaiz wołią śśęjpiize^łHiżąhićb 
Lryi,l,i lfp śpąiiókij saR̂ WEbk-A Młbcj-zifiż 1 patakao | .- .- .
nyąl jJR H efłw hą dpnnsBwłnwacjfiJirajfcyii&ę* I r m niem aniem  dosyć.inSądzy h»«zmwmiRra>> 
ąwogłoś^sjjozyąf^tnbo-ia odsiw pouists

- J f i i s o  o  1' .o so se o j , o lx e o b  ©in [e l 
■ ofisiVI . -iii
/noi>l.h7\vi/reLoA iq -ftatinyw*. oif

yoimrrs 
i a a j  o i r

IOIIUPNO'.

nas jsjis
25-lćM iej rocznicy założenia T ow arż^^ ' 
s tw a  Pracujących Polaków w  P aryżu.

D n ia  ż z  g r u d n ia  u f e ' 0 & S Ę ^ m U :  

l a v e r n i e r  w  P a lm s  R o y a l  Z jenrało s ię  oj^oio;
0  m b ? s a ih y C h  '^ÓFaluiW ' i  ro d z in a m i 
e m  u c z c z e n ia  sp ó ln ą  b ię s ia d ą k c ^ ie rć w iić fe c  

w ć j!‘ro e ż n ic y  '■ ż a ły żć łif tł^ ęo W słi9 ^1 (tlw4jcP r 4 -  
c u ją c y ę h  P o la k ó w . P ró z y łlo w a il c z 'c ig o rh ly  - 
ob . O n n o w s k i ; a ś y s io w a l i  - .d k '-o b ; -lgnrffeyt'
:W y s .o c lh ,Ż a c z e k  i ,J a n  p a r tk o .w jjla ś J , ; o d  
i G rftsu ją ęa . ,yv P a v y f-p . i th p rp b a  pczeszjcD h
m  m $ Ą ? , m m m mśnowskięuiu,; Krąkowpyyi Dr. Jasie.w.i.czowi,., 
(Dr. .L'evVenliurdowi, ‘Trayvinsliieiim 1 Dyga-. 
’toxVi.i W  mómĆhciełstćśó^hyBi gzćiegprze-1'
i n ó w 1 e ń z a ga Wboffis^th^nłd^ ślti. ; Gż'ć }^o'i¥n  ̂
prezes W króttóeh ćłowacłi podżiękoiławszy 
za powierzenie mui: przewodnictwu i;okręt- 
śliwszyizadanieTowarzystwa, ciągnął dalej:
« gdy d/iś jeszcze używamy cokolwiek spo­
koju, pr7fygę(ayYuj,ęipy. s,tę do dąłszych.dzia-.-. 
łań prżjęjiąz&pyćh nam przez ojcó.w naszych,,
k & fo Y  i f  mLtmybije przeznaczona przez, Opatrzność,
:godzina,‘bądźmy gotowi porzucić wszystkie 
łućiechy łswiatowe i pomesć życie drogiej 
jOj.czyżhió W olierze tak, jak to dĆżyrńłi lat 
leinirsześćdziesiąt1 ci, którzy się dziś już 
ipostanzeli'i którzy,'..jeżeli tej oliwili szczę­
śliwej: .doczekają, już- wam: .pfrzewodnkasyć- 
me będą w stanie. Dziś -oni jeszcze, jak 

(płomyki, podsycane jedynie żareip miłości, 
bratniej.pnło.dszyelji pokoleń, migocą. Dziś 
niech im wolno będzie pocieszyć się. z. w a­

m i, kochani bracia, ożywić dawne wspo­
mnienia inłbdośći, pokochać was, przezaćne 
Polki ża <td, żeście obecnością waszą zabawę 
ndsZą uprzyjemnić raczyły i wznieść po 

.staro,polsku.nasze kielichy na cześć! wszjist- 
kięgo, co nain drpgietn jest w życiu, irlłzci-

tępiłem ’liTyllo dfla 'rżećńiesTrifkóW., że tyli 
.en dział polskiego ogWd' iiJłefs^zdgb'Wy-- 
ąozi}ioi‘jiehyrilib ##rtiy§I^U®Wj.it» m,ii> uicji 
ripśę'1: LłlędjjtSi® ijo.Ąl. ptKhhwse'i'nnw,eiiianie. ! 

'Jstawa n a s z a v p w e e i^ f . ^ ' M  »
!* Członkiem fowarzvstwa .fńOżp, zostać 

Poiak t!ćzC'iw‘iev na swe iitrzytńa.nłe 
bnicujący'.' --n"r;e'| u ; jWumj'ftlkib, któn ,

-d ;  . up  i ■■-id/ . " - 1 . o g ąp y  o h ją
W sz y s tk ic h  m d m  v . .u u m m  i>" ...; •
d.;vyiU"'.vsLwa,,josl • ; . . . . .

«, 'Ksżółir, rrie SU' ' w za je in i id  ża póm deą  
od czy tó - . ' . w yk i .u iów  Oi'az b d l t i u i e k i • '

Aj .Wyszu ki w,an ie:. p.racju.dl a .toacupozha-

c) Udzjelame potrzebującym pozyczek.tub 
^apfłrfiłi^i';’ ' m  ■» >y. < V-- '

d) V^spierffiiie' ŚtoWłtrz^sżńńyĆh1 dotkrńę- 
,y.jbh„ehorobą\", jvmv\i:'\jvr>i\. yAv.y:, >

.«. \ .̂.g<Ay vdoijamy..,ż9. uhte:,zosta0;.t5»lon.-- 
kiern czynnym .TpiM ir^tw a .jp.pt.r êiia najr . 
pieriv być ‘ pi-zedstiiwiorivm Żarządowi, 
a następnie' być'\jjrz'yjęty\ń';' jiuzdż " ogól na 
bgólnem. tegóż-c-posietlzenih,' dwmy' Wam 
przez to, do\Y4.d,v\jak, daAece.dbaiipy,, o-dobry. 
pkład Tęwa^^ystyya, a' Injn^^a^męny^o yego 
(mtfralną wartość i powągeT.

« Jak w ka'żd'erti przedsięwźi^łuj, każdy 
początek,’ .jest thńhfyyistk '.teżyWięć było 
ji z .loiwwzjcefewesut Jkinąująoy-ćłr .'Folakovv 
:w Paryżu. ^nsi^v.on^jm^'-waJe^Twezwy- ;.. 
ciężyć trudności, yv. Ri.erjtys^ycj.i. cjiwilacii 
pvv'Ćgo'-iśŁ‘ńieh'ia.:' '"j" j/" 'j . ’ u .t..-

«,Dżfęki jedynie ehet’gii' ^''pośtyięćenia' 
kilka patejotów, po.jimująoyołr 1 czujących^" 
dobrze potrzebę podobnego stowąrzyszęjha, ' 
izaraz na wstępie Łulaezki naszej pojjieuda- 
nein, acz chlubhem dla polskiego im rod u 
‘usiłowaniu \Vybić:a się ha niepodległość, 
-stanęło- -.to skromne, ale nader'pożyteczne 
Towarzystwo, które,.skwpiłp w swe® łonie 
jręzpięrzchłycli ą;pz'oitków powstania ,sty- 
■czniowego, dodając, uu odwagi i otąchy,.
:a oraz, pobudzając dó pracy chroniącej ich/ 
Itak od materjąhiej, jak i moralnej zagłady. 

®Niebawem_s:Lo>varzyS;Zeniemasze-stało!śię
odiąy przeptodnicząpy ząkąńciy ł piwemó- punkteim zbornyin  dla młodzieży rzem iosł-



mm
-W M f - i M M '

o iS wdfflflMfc..

-.. M M ifllftboIffi OfiflSMfW(;(I i
„„,.« Z : poraato i&fljęi

iNoa.osohJi 
i|§n ią  ,, ri,o,

yon
OT&-

l^ fe1. .< P' 1 I>' B t e g ‘f1!Wa
  l « 8 f f i j M ^ ai 9 M ^ t y e .?diM -

e ^ ^ r f P V M J j W  M H & 4  ’ W)xtW łtóWW 
m em m '- z&mńmMHfiPnWh« i v^u  

J(< « /i^  w a c4

' - ^ ' ^ i W ( W i i ? i j f M P  o m M m w ifw w
JH N rtP t e i » - (' ,ilonlnqo
- mu $ r m -
. zm -
ośniJH BH  i  M m&w.XmmMt w p m i°
_ o o . roltifliWii.e ;ww4 ^ .6 e L « a r t f ż a-  90s™)f,.flmvAYy(yftęz!ti) iwv(f4#ę^raat<y|a 

M m aSJ % I l # z &ft woiftMfl -
/ 6pw» " ypt] iiPftil^ ększ^)Ŝ s q y  -
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WOLNE POLSKIE SŁOWO

'i rysami oblicza jak iegoś Piotra Mikołaje- 
wićza i jego młodej małżonki a nawpt Giersa 
i mężów stanu, doradców najjaśniejszego 
pana. Znamy ogólną fizjognomię moskali, 
znamy ją  ria wylot w  dwóch obrazach : 
fnóskala p raw dziwego i moskala fabryko­
wanego. Snują się nam oni przed oczami 
W licznych okazach « diejatielów b , nasyła­
nych na utrapienie nasze. Czy tego nie dosj^c.? j  

. Go się tyęzy korespondencyj . rzeqz 
przedstaw ia  się inaczej trochę. Nam po- i 
trzebuą je s t  św iadomość, cp się robi w tej 
kuźni,  w której się kajdany na nas kują. 
Korespondenci z P e te rsbu rga  by się nam 
bardzo . przydali, ale japy, jak  kolega,',’co 
od czasu do czasu zasila W. P. S ław o, który 
tak trafniej ęzaśii onego scharakteryzował 
s tańczyków petersburskich  i wynalazł dla 
nich miano specjalne, w ykazując  pochodze­
nie ich od cioci Telimeny. Takich atoli i p o ­
dobnych jem u korespondentów z P e te rs ­
burga p rasą  w arszaw ska  posiadać pin może. 
Ci po się w pismach naszych zaprodukowaji, 
z wielką sp raw ę  z życia stolicy znają lękli- 
w ością, 's i ląc się na frazesy, w których trespi 
nie ma. O tern, co by nas rzeczywiście inte­
resow ać mogło, pisać im nie wolno — c e n ­
zura "pilnuje wyrazów, myśli, aluzyj, po­
równań Z listów petersburskich  nie możemy 
się niczego dowiedzieć o usposobieniu 
względem nas sfer rządzących i sp o łe ­
cznych, o nastroju politycznym, o niczem, 
z czego byśmy praktyczny użytek zrobić 
mogli. Nawet o literaturze i sztuce, ani
0 nauce korespondenci swobodnie rozp isy ­
wać się nie mogą. Dozwolonem im jedno  
tylko : sławienie Rossji, cara i rządu. Tout 
est bien dan's le meiUeur des mondes. W a ra  ! 
— kry tykow ać cokolwiek. Dla tego nad k o ­
respondencje z P e te rsb u rg a  Dez porównania 
korzystuiejszemi są wyciągi zpe tersbursk ich  
dzienników, o ile takowe przez cenzurę 
w arszaw ską  byw ają  przepuszczane. Bo
1 w  tym względzie dozór czuwa. Co wolno 
pisać moskalom, tego nie wolno powtarzać 
polakom. Zawsze jednak  cenzura łaskawszą 
s ię  okazuje na artykuły, TQznoczynąjące się 
od w yrazów  : c< Czytamy w  Śiuiecie t ,  albo :
« Nowoje W rem ia  pisze. » Nieocenione 
informacje daje nam G raidanin, nic mo­
gący się dosyć nazachwycać powrotem do 
daw nych  czasów, w skrzeszeniem  epoki 
mikołujewskiej , kasowaniem porządków 
liberalnych , A leksandrem  III. Artykuły 
kniazia MeszczOrskiego przechodzą s w o ­
bodnie i pouczają nas bez porównania w ię ­
cej , aniżeli wypociny k o responden tów ,

. którzy, gdyby tak samo, ja k  redaktor  G rai-  
danina  pisać chcieli, zostaliby niezawodnie 
posądzeni o chęć czernienia Róssji.  Z tego 
w ypada, że korespondencje ' pe tersbursk ie  
są w pismach warszaw skich  bullastem naj - 
zupełnie,) zbytecznym. Niczego nie uczą 
i do niczego nie służą. Na Cóż one nakaża- 
afiirii zostały? Na zruśsyOkowanie prasy  
polskiej.  W ą tp ić  należy, ażeby się to w ten 
sposób powiodło. Może by prościej dó celu 
doprowadziło zniesienie cenzury, w takim 
bowiem  razie stronnictwo rossyjslde w y ­
stąpiło by ja w n ie  i, jeżeli p raw da .jest po 
jogo  stronie ,o trzym ało  górę. Tak  zaś biedny 
K raj i jego  lilja w arszaw ska , chciałyby 
a nie mogą. Kawecan cenzuralny ćhełzna je  
i wzbudza ku nim nieufność. Organy te 
opinji publicznej toczyć muszą przeciwko 
patrjolyzinowi polskiemu, który bądź co 
bądź, w krwi naszej krąży uparcie, wojnę 
podjazdową, strzelając z za plota ślepemj 
adunkam i.

W  ozem, co się korespondencyj tyczy, 
udenzura bruździ nam naj bardziej, to w sto.

simkach prasy  w arszaw skie j z prowincją . 
Czynimy słuszne dziennikarstwu naszemu 
zarzuty z powodu udzielania nam niesłycha­
nie skąpych z k ra ju  i o k raju  wiadomości.
0  ludzie pisać nie wolno. Moskale pozwalają 
opaskudzać szlachtę, duchow ieństw o kato­
lickie i żydów ; pozwalają zresztą pisać
1 o chłopach, o tyle atoli, o ile się oni do 
humoryslyki nadają, o ile strona ujemna 
ich tem peram entu ,  wierzeń, sposobu bycia, 
podnoszoną i w ykazywaną być może'. Nas 
jednak  óbtdiodzi bardziej, co oni o m oska­
lach myślą W e  względzie tym znajduję się 
w możności zapisania faklu jednego  w sen­
sie Skazówki. Fakt tyczy się pomnika Ale­
ksandra  II w Gzęstoohowie. Z pomnika 
tego, k iedy  Ślę staw iał .  chłopi śohie sp raw y  
żd rć  nie umieli. Nie wiedzieli, ćo on ma za 
znaezeriió i nie troszczyli by się nim, gdyby 
był stanął w  innem miejscu, na rynku np., 
ńą jakim  placu, na której z ulic. Ale go po- 
śtaWidnó przed kościołem, ma w pros t ołtarza 
zóWnętrżnego, przy którym Odprawia się 
nabbżeństwó dla pątników,' gdy się zejdą 
w liczbie takiej, że się w kościele pomieścić 
nie mogą. Pomnik m arku je  im o ł ta rz /ob raz  
cudow ny i księdza. Klęcząc i modląc, się 
taką m ają  minę. jakby  s ę  nie do Maiki 
boskiej, ale do Aleksandra II modlili. Mo­
skale urządzili tę rzecz lak umyślnie i za­
pewne żałować tego muszą, nie sposób 
bowiem, ażeby nie wiedzieli, że przez to 
jaknajgorzej naród pobożny przeciwko sobie 
usposobili.  Baby zwłaszcza, w języku mniej 
powciągliwe, głośno w yrzekają  i klną od 
« syzm atyków  », od « lutrów » i od « zbe- 
reżników » nieboszczyka cesarza, p rzepo ­
w iadając mu, że mu « P rzenajśw iętsza  
Panienka » nie daru je  i u  Boga Ojca piorun
w y i u  i i . i l -  k l o n y  m y i r r ń . i i  M p s k a l e  WSZak-
że nie tyle się lękają dla pomnika pioruna, 
co ćhłópów, którzy by go z pewnością w y ­
wrócili i wyrzucili,  gdyby w  czasie zb iego­
w isk  nie stała przy nim w arta  wojskow a, 
trzymająca pobożnych w  oddaleniu. Ta 
w arta  bardziej jeszcze chłopów drażni.
« Niedoczekanie w asz e! . .  — wykrzykują . 
Jak  P rzenajśw iętsza  Panienka odpędziła 
Ś w edów , tak i w as odpędzi, klaki!.’, mo­
s k a le !.. n iedowiarki! .. Jezus  C hrystus  ujmie 
się za maleńką sw oją ! . .  Nie zostaoie w as 
w Polsce na nasienie! » Tak chłopi w y ­
k rzykują  i te krzyki roznoszą po całej 
Polsce, rozpowiadając o profanacji, jakiej 
się Moskwa dopuściła względem N a jśw ię t­
szej Panny  Częstochowskiej, królowej p o l­
skiej.  Moskale to słyszą i wiedzą o tern, ale 
o tym dowodzie przywiązania do tronu ani 
Sami w Warszawskim DnieWniktt nie piszą, 
ani nasźym gazetom pisać pozwalają. Fakty 
podobne krążą z ust do ust podawane, 
świadcząc, że te same uczucia, jak ie  oży­
wiają  sećea oświecotiej narodu w ars tw y ,  
tętnią w sercu  ludu rolnego pomimo, że się 
do niego Moskwa mnizga. Że lud nasz na-  
w skróś je s t  polskim, o tem wątpić nie 
można, ja k  również o tern, że je s t  on mate- 
r j a l e m , ' przydatnym do zbudowania z niego 
niepodległości narodowej, byle koło m a-  
torjalu tego chodzili budowniczowiem ie b a ­
wiący się w s taw ian ie  pałaców z kart.  
Śród chłopów, ani śród wyrobników, ani 
śród rzemieślników, na pałace karciane 
m aterja łu  u nas nie ma ; ale na niepodle­
głość Polski — je s t ! . .

W ra cam  jeszcze do srogości cenzuralnych, 
o których pisać by można dużo, ale poprze­
stanę na paru fukćikach wydatniejszych. 
Przy. i lustrowanych pismach zmieniają cen­
zorów z powodów, których odgadnąć nie 
sposób. Był Czesłielin, dano im Łagodo-

skiego, wreszc ie  usunięto i tego i wydało 
się za co. Oto, odbić pozwolił portręt A ure-  
lego Urbańskiego. Co cenzura mieć do niego 
może? Panu Jankulowi nie podobała się 
chyba jego  mina Dość, że za jego  portre t,  
cenzora przy ilustracjach zmieniono i czyn­
ność dozorczą powierzono młodemu W o r -  
szewowi, który od razu zaczął k ioreszo- 
wać — w wierszyku pew nym  wiersz jedeki 
przekreślił za wyraz « zachód ». przekreślił 
drugi za wyraz « ju trzenka» . P ism a b rukow e 
na każdy numer p rzygotowywać muszą ma- 
terjal podwójnie dla połatania tego. ąocenzór  
wyrzuci. A Dnieivnik W arszawski pisze :
« Marti przed Sobą gazet w arszaw skich śtds 
cały i w nim nie doczytałem się niczego, co 
by przytoczyć 'Warto » Kto temu wimen : 
czy gazety w arszaw skie , Czy cenzura? Trzeba 
być je d n ak  mocno bezczelnym, ażeby w ie ­
dząc, w  jakich  pisma polskie znajdują się 
opałach, rościć do mich pretens je  o brak 
treści.  O cżem one pisać mogą? vliucic m u ­
szą plewę teatralną, koncertową,' b a lo w ą ; 
nie mają praw a rozpisywać śię o literaturze 
polskiej,  ażeby je j  nie uwydatniać zby ­
tecznie; b niektórych osobistościach w sp o ­
minać nie wolno ; wolno opaskudzać — 
jakiem rzekł wyżej — szlachtę , księży 
i żydów; w polityce zagranicznej wolrło- 
odzywać się z nieprzyjaźuią o Austrji,  
lekceważyć parlamentaryzm i s ław ić  m ą ­
drość polityki moskiewskiej.  To też, gdy 
się trafi taka np., ja k  śmierć Żółkowskiego 
okazja, toż dopiero dla naszych opinji p u ­
blicznej o rganów  żniwo! Żółkowski, aktor 
znakomity, urósł na męża epokowego 
i śmiercią sw oją wyrządzi! krzywdę Cha­
łubińskiem u, którego pamięć przyćmił p o ­
mimo, że nie w ar t  mu był u trzewika rze­
myka zaw iązać. Chałubiński był to lekarz 
opywatei; aa-ODóWiązJf,C Ywgęb licznych się. 
poeżuwał i w miarę’' iu 'fisfA^4§łnił . 
Żółkowski był aktorem — po '.® . 
go nie obchodziło; ze sceny i dla sceny ż y ł ; 
ta lent swój w tym wyłącznie zużytkowywad 
kierunku, kręcąc się, jak w maszynie kręci 
się na urząd zrobione koło. Nie takim był 
nieboszczyk Królikowski; w którego duszy 
aktorskiej tkwiła dussa śżczeropol-ka. Roz"-, 
pisywano się i o Ghaiibińskim, ale nie j a k o ’ 
o Polaku. On jednak był Polakiem dobrym, 
potrzebującym atoli iść za kuneś. Gdyby kto 
był go ' zaklął chrystusowem słowem  : 
« \v s ta ń  i idź! » — byłby poszedł. Tej 
pięknej duszy dicha inicjatywy brakło. 
Czuł, że  ja k  je s t  pizostawać uio może — na- 
Giewocie więc ziarna siał. przenosząc dzia­
łalność obywatebką na nagie skały i dzikie 
bezdroża* ' W  W arszaw ie  leczył ciała, 
w Z ikopanem  dusze. Może działalność 
odwrotna owocńejszą by być mogła. Bądź 
co bądź, pozostiwił po sobie w/ór. dw ojak i : 
lekarza i człowbka. Po Żółkowskim pozostało 
wspom nienie .która.

la s t  mój sę przedłuża, a mam jeszcze 
na końcu piorą materjal, który odłożę do 
listu nas tępngo , notując w niniejszym na 
zakończenie dwie jeszcze rzeoży z b r u k u j '  
warszawskiigo, obie pomyślne. Oto, n a j ­
przód, nie zmosi się w roku bieżącym na 
takie szały talowe; jak ieś ihy  przeeho.rowali 
w roku pneszłym. Powtóre, cieszymy się 
obecnie wystawą, którą się pochwalić m o ­
żemy. Nos' ona tytuł wystawy sztuk pię­
knych novo/ytnych i starożytnych; je s t  zaś 
w istocie wystawą starożytności polskich, 
p rzedstawiąących się w poważnej cyfrze 
czterech tysięcy kilkuset okazów, na które 
złożyło się około czterystu w ystaw ców . Są 
tam wyrób? stolarskie i snycerskie, sprzęty 
domowe, izdoby, makaty, rzędy na konie,



zbroje, wykopaliska, monety. Kilka mane­
kinów, przedstawiających ryćerzy skrzy­
dlatych, Widokiem swoim przyspieszaią 
krążenie krwi w  żyłach, a O Polsko! póki 
ty duszę anielską » etc.

Z urych , 16 grudnia 188-1.
W  sobotę, d. 30 listopada, żegnany przez 

liczne grono zgromadzonych na dw orcu 
przyjaciół, opuści! miasto nasze pW. o i n a -  
r.pwski, utłając śię na stały'pobyt do Paryża.

' 'Odjeżdżającego-— na dwa dni przedtem - ~ j  
podejrnowało tutejsze Towarzystwo Mło­
dzieży Polskiej skrom ną lubo uroczystą 
biesiadą w! G a f  i Krii^dr’a, gdzie szanow ne­
mu autorowi « I h s to r j i , ruchu społecznego » 
i « Powstania narodowego 63 r . » w ę c z p - j  
nem zostało — jako  upominek od młodzieży 
— zło-e pióro wraz z adresem , którego tekst 
dosłowny luzmi jak  następuje :

« Czcigodny Panie !
« W ypędzony przez rządy najezĆnicze, 

z ojczystej ziemi, skazany od lat wielu na 
tułaczkę wśród obcych, przerzucany na o b ­
czyźnie z miejsca na miejsce ciężką walką 

1 o kęs powszedniego chleba, odjeżdżasz od 
nas, Panie, i odjeżdżając, opuszczasz tych, 
pomiędzy którymi spędziłeś parę lat z a ­
ledwie, lecz w których sercach jako  sny ­
cerz ducha — w yryć zdołałeś niezatarte 
ślady. Po za szrankam i fachowej nauki, 
która z stron rodzinnych zwabiła nas na 
helwecką ziemię, Tyś świecił tu nam, P a ­
nie, jasną pochodnią cnót obywatelskich. 
Twe pisma szersze dla pracy naszej o tw ie ­
rały widnokręgi,  a żywe Tw oje  słowo, 
sypiąc skry uczuć i brylanty myśli, zapalało 
nam serca i opromieniało czoła. W  niedziel­
nych Twych odczytach uczyłeś nas miłości 

—Ojezyzoy, uczyłaś kochac1 w o lność  i niena- 
widzieć. tyranii, a zaznajamiając nas z d z i e - ; 
jami ujarzmionego naszego narodu, nie za ­
sklepiłeś się w ciasnych ramach ideałów 
prżeszluści,  lecz starałeś się jednocześnie 
wzbudzić w nas gorącą cześć i dla tych 
haseł, które poruszają dziś szlachetniejsze 
umysły s tarego i nowego świata, a na które, 
zanim się stały zdobyczami ludzkiego du ­
cha, musiały s ię  złożyć jeziora  łez, p o tn i  
krwi wyzyskiwanych, (jbdartych i głodnych 
mas pracującej ludzkości. T o ,h a s ła  s p o ­
łecznej równości i sprawiedliwości, hasła 
równych praw i równycl obowiązków dla 
wszystkich zarówno jednostek ja k  i n a r o ­
dów. W  ich tryum f i ostaeczne zwyoiężtwo 
Ty, Panie, wierzysz, za nia cierpisz gorycze 
w ygnania  i niedostatku, w imię też tych 
haseł niespożytych starałeś się z nas, z tej 
tu młodzieży, zrobić taką

Co tw a rd ą  p ra c ą  L zn o em :
S płaci ludzkości' św ię ty  d ly g , , , i

- O  szczęściu nie. n iy ś ląc  a v o je n i ;
M łodzież, co będ z ie  św iapo  n ieść  
D o c h a t gdzie c ie m n i i  g b d n i  —
C o będzie w alczyć,, ab y  zgnieść 
W idziad ło  nędzy i z b ro d n  .

* .leżeli ziarno Twego posiewu, posiewu 
prawdy i poświęcenia, nie zawsze padło na 
urodzajną glebę ; jeżeli — z bólem wyznać 
musimy — od pewnej garstki tutejszej m ło­
dzieży doszły Cię nawet obelgi i potwarze
— nie Twoja-, P an ie ,  w tern w in a !  nie 
mniejsze przez to Twoje sasługi, nie m n ie j­
sza dla Cię cześć i sława !

* Ogół nasz, ogół polskiej tczącej się 
młodzieży, płaskie wybryki cho-ych serc  
staw ia pod pr:ęgierz pogardy,' a jakie żywi 
on dla Cię uczucia, ile jest  w nich czci i 
wdzięczności, — mniejsze słowa są słabym 
tego wyrazem. Żal szczery, żal serdeczny
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towarzyszy Tw ojem u ztąd odjazdowi. Ale 
ze zmianą miejsca nie zmienia się człowiek, 
nie zmienia się mąż tej miary, co Tw oja  ; 
i strata jaką ponosi garstka Tw ych uczni 
i przyjaciół nie je s t  jeszcze stratą  dla sp o ­
łeczeństwa, stratą dla narodu. I to je s t  n a ­
szą pociechą, naszą otuchą !

« Niechże więc pobyt w « stolicy świata », 
której bruk deptały już  stopy tylu naszych 
geniuszów piesiu i bohaterów czynu', mech 
len pobyt wzmocni jeszcze Twojego ducha 
i ukrzejjł Twó ciafól'byś w lepszych Wa'riin- 
kacłi riiógl jak  najdłuższe lata pracować tia 
chwalę kraju, na  pożytek ludzkości. Tego 
Ci życzy polska młodzież w Zurychu i dając 

-wyraz swym  ..gorącym sympatjoin, żegna 
Cię ok rzy k ie m ; ,

o Do widzeniu, ,\y uaszej wolnej i  odmdzo-, 
ne/Ojczyźnie! Do widzenia jak  na jrych le j \ »'

i f u  /  I |( l ([^.astępuje około 50 podpisów }.-

W ieczorem tegoż samego, .dnia, gdy. ż e ­
gnaliśmy na kolei ob. Limanowskiego, cała 
tutejsza kolouja polska święciła uroczyśpje 
59 - tą rocznicę powstania lis topadowego. 
Obszerna sala lokalu t z i tr  P latte  » była nie­
mal po brzegi zapełnioną publicznością, 
której część przewiżiią. stanowiła młodzież 
polska, uczęszczaiącą licznie do tutejszych 
wyższych zakładów naukow ych.

Opró ;z emigracja .zamieszkałej w Zurychu, 
przybyto na obchód także kilku rodaków 
z bliższych okolic. Po zagajeniu obcho iu 
przez ob. K isobudzkiego, przewodniczącym 
uroczystości obrano na ogólne żądanie ob. 
Dąb — g o ,  puczem w imieniu emigracji 
przemawiał ob. W itkow ski,  w imieniu m ło­
dzieży — ob. R. i inni. Resztę wieczoru w y­
pełniły śp iew y partjotyczue, dek lam acja  i 
gra na fortepianie.. Przyjemną, sensac ję ,  
wywołało w  oołowie obchodu przybycie na. 
salę in gremia Towarzystwa. Młodzieży W ę ­
gierskiej, które przez zgromadzonych p o -  
witanem zostało entuz^astycznem : el/en ! 
Ożywiona pogadanka i szereg toastów  za­
kończyły uroczystość o godz.. 12ej w rioćy.

L yo n , 2 3  grudnia  1889.
Towarzystwo Polaków W z a j .  Bratniej 

Pomocy, dnia Igo grudnia w sali Georga', 
obchodziło 59lą rocznicę powstania Listo­
padowego, w obee żebranych członków To­
warzystwa Polaków zamieszkałych w L yo­
nie i Givbrs (Rhone), pod przewodnictwem 
ob. W a n er ta ,  Prezesa tegoż Towarzystwa. 
Po przywitaniu się serdeęznein i p rzem ó­
wieniu w krótkich słowach przfez prezydu- 
jącego  i.innych członków w duchu tyczącym 
tej rocznicy, szanowny P rezes  wrnósł toast 
za poległych bohaterów z 1830-31 roku, 
i za tych z weteranów pozostałych, którzy 
bijąc się za wolność Ojczyzny i cierpiąc 
zemstę wrogów na óeczyznie, trwają w p rz e -  
konaniu: tisqite ad jine-n, że Polska musi 
być woiną i niepodległą !

I'll Z li II L I I )  M U T W J t l
l io k  188'J skończył się w  pokoju g łu ­

c h y m —• w g łuchym  zaiste, jeżeli w e ­
źm iem y na  u w ag ę  in teresy  ludów , któro 
dosluohać się nie m ogą niczego, zap e­
w nia jącego  spokój na przyszlosę. P e ­
wności j u t r a  najmniejszej. Pokojem  
brzm ią  w szystk ie  p rzem ow y m onaręhów  
i m in is t ró w  ; lecz są  to p rzem ow y dyplo-
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m atyczne , uk ładane  wedle reguły, której, 
la jem nicę odkry ł T a lleyrand  a która po­
lega na  tem, ażeby za pomocą s low  
uk ry w ać  myśli. S tać  się więc może, iż 
ów  pokój « g łu ch y  », k tó ry m  się zam ­
kn ą ł  rok miniony, nie do trzym a do roku 
przyszłego. Nie w iem y lego i n ik t  od­
gad n ąć  nie zdoła rozwiązania  zagadki, 
utajonej w  doprow adzonych do stopnia 
na jw yższego  i prow adzonych  wciąż 
d a l e j . , d ą l e j  uzbrojpniai^^.j Żbypją' się 
m o cars tw a  w i e l k i e , m b  mąjfó i 

ai}^|!Tb.iej^pv W szędzie , sypią,, wały, łrn- 
du ją  w arow nie ,  zaopa tru ją  się w a m u ­
nic ję , i s trzęgą  szpiegami. Siły
zbro jne  stoją jed n e  w  obliczu drug ich , 
czekając jeno  na rozkagy Itpijpnowanych 
he tm anów , k tórzy uęzt,ująę,, ,,weiśętąc się 
i polując, obm yśla ją  sposoby podejścia 
p rzeciw nika  i u trz y m a n ia  w ryzach po- 
s l u s ^ p p t  ijpti'l}|.gly' i ńąrpcły,

-^jrjręnips^ątpjj,-punkl jest wielce ,dra$|i- 
wym. Im dłużej t rw a  s tan  niepewności 
ju t ra ,  tern bardziej szerzy się i głębiej 
w  łono społeczeństw  w n ik a  n jezadow ol- ' 
nienie, prow adzącą  do badania ,przyczyn 
z tęgo. Badanie zwracało się w  czasach 
ostatn ich  p rzew ażn ie  do nas tęps tw , po­
mijając przyczyny, tkw iące  w ustro ju  
m onarc liicznym , w ym aga jącym  n a k ła ­
dów, k tóre  pożerają  owoce pracy  i nie- 
dopuszczają  reform  w  stosunkach  spo- 
łę.ęznych. Przypuszczać atoli i spodzie­
w ać się należy , że niebawem , dzięki 
z jednej s trony  tem u, że w  chwili obec­
nej śród zajm ujących  trony europejskie 
f igu ran lów  nie m a  ani jednego człowieka 
z g łow ą, z drugiej tem u, że p raw o po ­
wszechnej służby wojskowej uzbroiło 
ludy , dzięki tym  dw om  okolicznościom 
spodziewać się należy, iż u w a g a  społe­
czeństw  ku przyczynom  się zwróci. 
P rzew idyw ać  się więc d a ją ,  jeżeli nie 
w ojny , to rewolucje, hodow ane  w  łonie 
społeczeństw  przez B isnntrków  w szela­
kiego au to ram en tu  i kalibru . B ism arkja-  
da je s t  powtórzeniem  M elernichjady, 
k tó ra  służąc d ługo  w  sw oim  czasie ża 
w zór mądrości s ia n u ,  doprowadziła  
w  kóńcu do katastrofy  rew olucy jne j . 
Nagrom adziła  opa była m aterja ły  palrfć. 
Cóż inńego robi wielki mąż ś tanu  oliwili 
obecnej i każdy, ćó go n a ś la d u je ? . . .  
U daw ać B ism arka stało się modą, BiS- 
m arka  zaś działalność cała polega na 
usiłow aniu  żuTókeMia Ktirdjiy, pod he- 
giem onją rozum ie się riibmiećką, w  to 
koryto, z 'ktorego w p r o w a d z i ł a  j ą  wielka 
rew olucja  franćuzka. Ku te ihu nastftwio- 
nem  zósta'łó'ijroj przy i tii erze. Megiemonji 
niemieckiej jń zdsżkadża antagonizm  Mo­
skw y , m ającej tę sainą pretensję. W y ­
tw arza  s ię ,  ztąd dziwaczne powikłanib, 
zbliżające F rancję  do Rośsji na  drodze 
spółzaw odnic tw a tej ostatniej z Cesar­
s tw em  nicmieckiem i óddalające Francję  
od Rossji na  drodze rozwoju h u m a n i­
tarnego. Dwie ostąteczhośći, dw ie  bez­
w aru n k o w o  w rog ie  -Uleję':' spoleczno- 
polityćżha niewola i społeczno-polityczna 
wółrióść,' ca ra t  i respub lika  —  stykają.się 
a  s tykania  się ich w y tażem  są wstrę tne , 
obrzydliwej potwóhhedińiizgi w zajem ne.
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na taką wielkość nie gpdzi i niv
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wym i, ale z r o b i e M ą ł ' • f e t t o ,? 
rzędną potęga /fnlj^ ^ ą ,  — iak__gdyby 
m ilitaryzm  sązn dla siebie byt jakim ś 
w ielkim  c d o .A ia o  j o n a a w

Szkoła stąda- się u nas- nie instytucją 
ks2^ g ą s tó a { &  JW-flWk- Raąd%W*>VłrtS*aklń-
rejuilrt^kw adi fadóbnagfjłapijiBKlotiją, siadau

cef M p y ,t. 'kt f uj do'ii.' tai yomiuzB . (no>fijz.\\)ii ni/wio. > t a f k m m ^ ^ ó  gwałty w p f c e j | y
m inistraoji. Jednem  Słpwem, Kształcą się
tam nie ludzie, ale ‘ przyszli , pokorni

„ „ i6:is e i w f i s s ł ą .v.osteoq pilBuws eąiiaoen

m e jednakow y poziom  moralny i u$f\yj$5 
słowy, sztucznie i rozmyślnie w ykrzy­
wiają talenty i .charaktery,i tylko jeszcze J t td r / i  sogi i o iioy'//. rAh s us» <5 a»« v> komussA
w « ,  ,: : ^ a p T n^ eiłip f f i49B,łizot e » c  
szatańskiej robocię.^  gg w eióaeim eśmol vi 

Ale wpływ  taki nie sięga daleko, prze-
m m .  sjp fc i  , f . ^ e

liuku p .a i z u x v y ^ . j^ ^ t j i j c f jn p m ;  aa- 
t on^ąpkil3a .;rp7dvl^ąyią© .ył^aiąnip7/s z k ^ vl
ły ^ ą rażo u ą  j s s t  jftHiijzyaiitta vjiiększośdj>j, 
mieaiczahstwdfti lud. Mząsliypriteki i;rbsk. 
syj skL .asa. >1 paarecjffiutwikm' ~ m«uczyc4ełi!. 
w iejskich i wvdawn kitw' Lbd flow ’MiniCli,"1 

dcthro rozrzucają pomiędzy Indent, kłócą 
rozm aite w arstw y między sobą, nazna­
czają .szlaclicieiZa-fnimiy'' i chęci krzyW'- 
dzcJO^ją, i}odhosżąj'iij;wrdgik'ftśj5ęś'!)bię^\ 
nie względem lu d u g itta rźe tlra8 Z w r o ­
cie do pańszczyzny, a natom iast aureolą 
bohaterstwo! otaczają, k ażd ą  czy n n o ść

laku, ażeby tem  ta 'w iej 'urobić ’jdgbA ią 
model-własriy^-Gzyż^^wm-bec-taleego-cle- 
moralizowa;nia; ludujj|^iij^iWS§£&w n a­
szych, w  obec praczy jakaV w dym  kie- 
ruhkp  rozvvij.ąją, my, kośc zyjegp kpscf^ 
najbliżsi mu k rw ią  i duchem,;-będziemy 
patrftye obojętnie na pi drgawl en i em a s z y ds 
obywatelskich ticzud, zadań i- celów ?

Tc.V.im s a m y m  k i e r u n k i e m  i d u c h e m  
jak  szkoL\ tchnienpiamiieińnięiwo,! wrogo

sympa tj Mmi n d ip tló ® a piśfn i Midi u t# e  in i 
które im służy, n ie m a  często punk tów  
styczhych. Kto-Miżfej stoi tej m achiny, 
na myśl ludzką działającej; nie może' nie " 
widzięp, Że jest to prassą nie wolna, nie 
samodzielną, lecz przez , rząfl ppdłpzyr 
mywana lub inspirowana, prowadzona 
zawsze ptxjt kontrolą prokw ratoiji lu b y 
cenzury, a jednak dla zagran'ibv jeśt' 'to 
jedyne źródło informacji. Jakież m o c ą  
byc iplpiąpacje, jeżeli ^ g g £ :j z c ^ l ł j ^ f e  1 
nie tylko oodaioniij»3#4 wkłtt®iWW««5Vi - 
plugaw e oszczerstwa, a straż cenzurałnia 

je  •a-Koby-bodaj- jednarA copla p ra -w d-v
niejsyzefeiśneła się na zewnąfcwkż W  Niem- 
czephąuąsąi.wą.piiąsą rnilftzy  ̂fi. gókłzindyifą, 
syczy codziennie na tematy podaw ane
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Leżne jeden po drugim  zamknięte zostały 
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w iń sk ie g o ,  tenora ,  d o p u szcza n e g o  do za- 
szczy tu  zach w y can ia  sw o im  ś p i e y /c in . . .  
k ró la  p ra sk ieg o .  Na k o n c e r t  zesz ły  sit; t ł u ­
m y , na o b c h ó d — nikt P r a w d a ,  że o b c h ó d  
w  n iew ła śc iw y  zarządzo ny  zosta ł  sp o sób ,  
w  postaci ba lu  sk ła d k o w eg o .  Czy nie m ożna 
g o  b y ło u r z ą d z ić w ła ś c iw ie  i p o p ro s ić  g rzecz ­
nie  pana M ie rzw iń sk iego ,  ażeby k o n c e r t  na 
później od łoży ł?  —  i p o w ied z ie ć  m u  p o w ó d ?
— i w y m ó d z  na n im , ażeb y  z a ś p i e w a ł :
* J e sz cze  P o lsk a  n ie  zginęła  »? Nie zgodził 
by  s ię  na  to ? N ależało  s p ró b o w a ć .

*
* *

=  « P aństw o  c a i'6 w » —  taki ty tu ł  nosi 
dzieło p  L e ro y -B eau l ieu ,  w  k tó re m  znany 
ten  a u to r  an a l izu je  d u sz ę  ro s s y js k ą  i p rzy ­
chodzi do lego w n io sk u ,  że  « w z ro s t  n a r o ­
d o w e g o  fana tyzm u i w y łąc zn o ść  c y w il iz a ­
cy jna  », są to c e c h y  c h a ra k te ry s ty c z n e  s p o ­
łeczn ego  ro z w o ju  R o ss j i .  C ho ro b liw y  sz o ­
w in izm  w y c isk a  s w e  p ię tno  na w sz y s tk ich  
o b ja w a c h  m yśli i życia ro s sy js k ie g o .  Z b i e r ­
n e j ,  n acech o w an e j  o b sk u ra n ty z m e m  b y z a n -  
ty jsk im  re l ig j i  p r a w o s ł a w n e j ,  uczyniono  
n a rzędz ie  w o ju ją c e j  p ro p a g a n d y  politycznej 
i t e n d en c je  ru ssy f ik a to rsk ie  podn ies io no  do 
znaczenia  n iew zruszonych : zasad  h i s to ry c z ­
ne g o  ro zw o ju .  W s z y s tk ie  re fo rm y  i ukazy  
A lek sa n d ra  111, to w cie len ie  n a ro d o w e g o  
w ste czn ic tw a  i n ie to le ranc j i .  Czyżby  F r a n ­
cuzom poczę ły  się ju ż  oczy o t w i e r a ć ? . . .

*
*  *

Proces w adow icki p rz ec iw k o  o św ię ­
c im sk ie j  ag.ien.cji e m ig racy jne j  w y kaza ł  ł a ­
p o w n ic tw o  u rz ę d n ik ó w  au s t r ja c k ip h ,  z k tó ­
ry c h  kilku , m ałego  k a l ib ru ,  zasiada  na ław ie  
o sk a rżo ny ch .  W y ż s i  atoli nie  zostali p rzed  
k ra tk a m i p os taw ien i .  S ta ro s ta  b ialsk i Fód- 
r ich b ra ł  od ag ienc j i  1,000 żłr . pensji ro cz ­
nej - przen iesiono  go, ale do o dpow iedz ia l­
ności sąd o w e j  nie p o c ią g n ię to .

* (
* .■*

== K orzys ta ją  z o ka zji M oskale  i w y z y ­
s k u ją  kłód w Galicji  na rzecz  p raw o s ław ia .  
W  'K ijew skim  S ło w ie  p o ja w ił  s ię  a r ty ku ł ,  
w  k tó ry m  au to r ,  w y l icz y w szy  w śkyslk ie  
k rzy w d y ,  j a k i e  od A u s ir j i  n a ro d o w o ść  r u -  
s ińska  doznała  i w sz y s tk ie  a u s t r ja c k ie  n ie ­
w d z ięczn ośc i ,  tak k o nk lu du je  : « Nie s p o ­
d z iew a jc ie  się (RuMiii) nir.zpgo ani od 
A u s tr j i ,  ani od w ;ckśz,o,ści po lsk ie j ,  a n i ; .c ł̂ 
W a ty k a n u ,  ani p d  J e z u i t ó w ; — dla  was 
S łow ian  zb aw ien ie  leży w  W a s  sam ych ,  
w  poczuciu  s ło w iańsko śc i  i w  po łączen iu  
z p r a w o s ł a w n ą  c e rk w ią ,  » K o nk lu z ja  c ie ­
k a w a . 4t

6  fip W 3  U
— 'i/f- S jb e r j i .  — ‘C zyte ln icy  nasi p r z y p o ­

m in a ją  sob ie  z a p ew n e  list z N a ry m u  (Sybe- 
r ja ) ,  zam ieszczony  w 46 n rze  W . P . S ło w a . 
K oniec  li is torji tej og łasza  Times. S k r z y w ­
dzeni zostali o bw in io ny m i o z b ro jn y  o p ó r  
w ładzy ,  oddano  iclt pod  sąd  w o jen ny  i sąd 
w szy s tk ich  z e s łań ców  n a ry m sk ic h  skazał na 
d łu g o le tn ie  roboty  w  k a to rzn iach ,  dla’trzech 
zaś  w yzn aczon o  k a rę  śm ierc i .  P o w ieszo no  
ich na” m ie jscu .  J e d e n  z tych osta tn i  di był 
cz te  y razy  r a n n y m  tak , że trzeba  go było 
w  łóżku pod  szu b ien icę  zanieść . Kiedy p o ­
w ró z  okręco no  m u  około szy i ,  u sun ię to  
łóżko i w  tym  s tan ie  go pow ieszo no .  To się 
ch yb a  obe jdz ie  bez k o m en ta rz a  i bez z a s ta ­
n o w ien ia  s i ę n a d  s łodyczą  m o s k ie w s k ą

» • ■ ' ■1 u  kV ‘ \\
s ;  f  i , '  1 ‘ : ■!  ■ i ' . i  ; i  -  J  *  *  • ' « > '

B yd ło  rbzum i po niem iecka. — B ytom - 
sk i 'K a tb lik  op ow iada ,  że p e w n a  d z iew cz y n a  
oskar,zoną zosta ła  p rzed  n au czyc ie lem  w ie j -  
sk t tn  p r a e z ^ h ło p o ó w -o  m ó w ien ie  po polsSku,

P rz e d  s t ro fu ją c y m  j ą  o to nau czyc ie lem  t łu ­
m aczy ła  s ię ,  że m ó w iła  do k ro w y .  « K ro w a  
po n iem ieck u  ro zu m ie  — od p o w ied z ia ł  tenże 
i kazał d z iew cz y n ie  za k a rę  p ięćdz ies ią t  razy  
Ich  d a r f  n ic h t  po ln isch  sp techeh  h ap isać .

SImiaWY emigracyjne

Skarb Narodowy.
W  Z g o d zie , o rg a n ie  Z w iązk u  n a ro d o w e g o  

w  S ta n a c h  Z jedn oczo ny ch  A m ery k i  p ó łn o c ­
ne j,  k a s je r ,  p. W a le n ty  P io t ro w sk i  z Mil - 
w a u k e ,  z a w ia d am ia ,  że  ogó lna  sum a S k a rb u  
N a ro d o w e g o  w y n o s i  1,573 doi.  47 c. i że 
z tych 1 ,350  d o i . u lo k o w a n e  są  w  Polsk ie j  
S p ó łce  B u do w n icze j  w  Chicago', 200 w  E x ­
c h a n g e  b a n k u  w  M ilw auke ,  2 3 .4 7  z n a jd u je  
s ię  w  rę k u  k a s je ra .  U p ada  przeto  p o d a n a  
p rzez  p ism a p o ls k o Jam e ry k a ń sk ie  a w y z y ­
s k a n a  p rz e z  p ism o  p o ls k o -p e te r s b u r s k ie  
w ie ś ć  o zap rze p a sz c z e n iu  fun d u sz ó w  s k a r ­
b o w y c h  p rz y  okazji k radz ieży ,  ja k ie j  się 
d o p u śc i ł  M o rg en s te rn .  D odać  należy, iż m ó ­
wi s ię  tu  o S k a rb ie  N aród ,  g ro m ad zo n y m  
p rzez  Z w iąze k  N a ro d o w y .  O bok tego is tn ieje  
j e s z c z e  w  A m e ry c e  S k a rb ,  g ro m a d z o n y  
p rzez  Z je d n o c z e n ie  n a ro d o w e ,  j a k o te ż ś k ł a -  
d an y  p rzez  To w .  g ro s z o w e  Polek .

*
« *

Muzeum Rapperswylskie.
Z a w i a d a m i a ją  nas ,  że sp ra w a  sp a d k o w a  

po n ie b o s z c z y k u  W ła d y s ł a w ie  P la te rze  na 
tyle p o s tą p i ła ,  że familja, k tóra  do sp a d k u  
ma p r a w o ,  p rz y s ła ła  ju ż  w szy s tk ie  p r a w ie  
n ie z b ę d n e  d o k u m en ty .  S ąd  m ie js co w y  w y ­
c z eku je  u p ły w u  w y znaczo neg o  p rzez  się- 
s z e ś c iu  ty g o d n io w e g o  te rm in u ,  d aneg o  — 
o g ł o s z e n i a m i  w 'dz ienn ikach  — sp a d k o b ie r ­
com do z g ło s z e n ia  s ię  i w ó w c z a s  dop je ro  
pokaże  s ię , ,  czy pap ie ry  przedstawioi: e uzna  
za d o s ta te c z n e .  Od tego zależy zd jęc ie  p ie ­
częci i m o ż n o ś ć  rozpa trzen ia  się w  ra c h u n ­
kach n ieboszczyka .

b i b l i o g r a f i c z n e  z a p i s k i

« iR-LUSti.N nte F u m o n  i n i y k r s e l l e  d u ś  
fkmmkśs. —  P o d  tym ly tu lem a pod d y rek c ją  
pani Marji S z e l i g a - t u ;v y ,  w ych od z ić  począł 
w  P a ry ż u :<‘9, r.ue G ag er-G ab il lo t )  p rzeg ląd  
m ie s ięczn y ,  pośw ięco ny  in te reso m  n ie w ie ­
śc im . J e s t  to pismo p rz e d ew szy s tk ie m  in ­
fo rm ac y jn e  z ch a rak łe ręm  m ię d z y n a ro d o ­
w y m .  W  p ie rw s z y  pi ok azow ym  n u m erzę ,  
z n a jd u j e m y  na p ierwszej s t ro n n icy  p o r t re t  
pani ł a n y  M o rgenste rn ,  n iem ki,  au to rk i  i 
kob ie ty  z a s łu żo n e j  vr f i lantropji i p edagog ii .  
Dalej cz y ta m y  « Statu ta  Z jednoczen ia  p o ­
w s z e c h n e g o  k o b i e t », p o :k tó ryęh  n as tęp u ją  
k o re s p o n d e n c je  z Paryża, K o p e n h ag i  i N or-  
w e g j i ,  ro zm aito śc i ,  p rzeg ląd  b ib ljograficzny 
i in fo rm ac je .  N azw isko  .sz. D y rek to rk i  po­
ręcza  za w a r to ś ć  publikacji .

T e o d . T om. J e ż . —- (R y c e rz  cb rześc jausk i* ,  
p o w ie ś ć  w  trzec h  tomach, sk r e ś lo n a  na,tle. 
dz ie jó w  A lb an ji  w . X V. ( W a r s z a w a  1889)', 

. W  p o w ie śc i  tej, autor p r z e p ro w a d z a  w r o ­
d zo n ą  w  d u s z ę  ludową, ideę  p ra w a  cło nie­
p o d leg ło śc i  narodow ej i ideę  tę ivciela w  p o ­
s tać  k o b ie ty  s ta re j ,  w ysz łe j  z lu d u j /P ó s tać  
ta, n o w a  w  li te ra turze  p o w ie ś c i o w e j , ode- 
g r y w a  ro lę  s taroży tnego  fa tu m .  B o ha te rem , 
około k tó re g o  o gn isku je  się akc ja ,  j e s t  Skan- 
f le rbeg . W  p o w ie śc i  w y s tę p u ją  h is to ryczne

p os tac ie  A m ura ta  II, W ła d y s ł a w a  W a r n e ń ­
czyka ,  Jana  H u n iad i ,  G rz eg o rza  z S anoka  
i innych.

J .  K. R y c i i t e r . «  D roga życ ia  » (K rak ó w  
u G eb e th n e ra  i W oW a).  J e s t  to k ró tk i  u tw ó r ,  
n a p is a n y  prozą poetyczną. A u to r  p r z e d s ta ­
w ia  w  n im  cz łow ieka  od chw ili  w y jśc ia  je g o  
z łona n a tu ry  do m o m en tu  dz is ie jszeg o .  
R zecz  sk re ś lo n a  z talentem.

 i— im-nn̂ cBaMi ----------

NEKROLOGJA

W a c ła w a  z Sobańskich  hr. B n ińska . s y b i ­
r a c z k a ,  w ła śc ic ie lk a  d ó b r  na W o ły n iu ,  
zm ar ła  w  K ra k o w ie  w  48 r .  życia .  W  ro ­
ku  1863 poszła  za m ę że m , zes łan ym  dp cięż­
kich ro b ó t  za udzia ł  w  p o w s ta n iu .  Po  po­
w ro c ie  zam ieszka ła  w  K ra k o w ie  i odd a ła  się 
d o b ry m  u cz yn ko m . S y b iracy  na g ro b ie  je j  
w ie n ie c  złożyli.

A
j ;f.,,|Vrn ,. ■ i y Tgi p a ixb j j l  ‘j i n  n im

W ojciech H elcnl, u czony  p ra w n ik ,  n ie g d y ś  
m ecenas  s en a tu ,  p o s tać  w  W a r s z a w i e  z n a ­
n a ,  u r .  1802 r . ,  u m a r ł  d. 18 g ru d n ia  w  W a r ­
s za w ie .

-V.Y A  ■ 1 ■ . . .
I

S z y m o n  Ju d a  S a w ick i, w y ch od źca  r .  1831, 
p ro feso r  m a tem aty k i  w  T u lu z i e ,  um arł  
w  tem że  m ieśc ie  w  85 r .  życia .

!' i ' 'I !/ ’■
W ilhelm  D a n n - W eirich , u r .  n u  Szlązku  

r. 1810, u m ar ł  11 l is to pad a  w  L u b l in ie ;  b ra ł  
czynny  w r .  1863 w  o rgan izac j i  pow stań cze j  
udz ia ł  ; d w a j  sy n o w ie  j e g o  w y s ła n i  z Jaw 
szk o ln ych  do s z e re g ó w  p o w s ta ń c zy ch  d ł u ­
gie  łata pozostaw ali  na S y b e r j i ,  trzeci e m i­
g r o w a ć  m us ia ł .  D w óch  s y n ó w  poprzedziło  
go  w  g rob ie .

t
A d a m  U nderow icz, ro d e m  ze Żm ujdzi,  ofi­

c e r  w  p o w s tan iu  na L itw ie  w  1831 t \ ,  u m ar ł  
d. 7 g ru d n ia  1889 w  R oeu il le t  (C haren te ) .

, t  ojs yxnxeu
S ta n is ła w  C hojnacki, w e te r a n  z 1831 r . ,  

podoficer w o jsk  po lsk ich ,  lat 79, u m ar ł  na--, 
g le d. 20 g ru d n ia  1889 r. w  Z akładzie  św .  
K azim ierza  w  P a r y ż u .

O d p o w ied z i od  R e d a k c j i.

Stefan j jd ir ty .  L ioóuó— Do numeru następnego 
tak : k()VÓS|iondencja, jak  pobżja. Dzięki serdeczno 
za jćtiiió i drugie!

P. Za. Sofia, -r- Zaczepka,! tq -ostra poszła od Was, 
sz. Obywatelu. List obecny pylby zaczepką ze strony 
waszej - nową,przedłużającą polemiką, która schodzi 
na tory osobiste. Wybaczcie przeto, iż ż ą d a n i / wa- 
bzćlnu ni'e możemy zadóść uczynić1.  ;  , - ■ —

S K ŁA DK I NA S K A R B  P O L S K I
W AUlUKISTRAO.il W .  P .  S.B.

P . Wojtasiewicz z Orl^ansville z^rok 1S9 0  F r. 12 
Cziirylowski 7. Nikopola....'.   -  bl'

S k ł a d k i  xa  S kai ui  P o l s k i  w  P a r y ż u

Kupiono dla Skarbu Pdlskiego w Paryżit : 
l- obligacje Villc de Paris de 100 fr. 3 0/0 (ISS0) 

Nos SSo.itóo do S5»,'488 — coupons. -
Kupiono po 97, 12 1 /2 ,,co z kosztami wyniosło 

franków 300,40. j,.

Mai-celi Potapowicz i eWa fapiilja dopytują siy 
o W ik to r a  P o ta p o w ic z a  i 4ol"-e ab>' S1« do 
hiejil iglęfikcrj Xi; •!1

U  gerant-.proprietaire : A . R E IF F  

' l-nry*. _  DrukApolśkl, Ai Reiffa 3, rue du Four/
o „ „ u /e ,  o «  o iu n o ix im D  . r s a m

/


